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W i a d o m o ś c i  z a g r a u i c z ń e .

Z P O C Z T Y  S O B O T N IE J .

(Telegraficzna depesza.) Kolonia 4  mar
ca do Eerliua. sDzicnnik p a ry z ki  Commerce 
% dnia 1 marca, z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  depeszę 
telegraficzny z B a j o n n y  d. 29 lute go :  »Pre- 
fekt do ministra s p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  W  
skutku z a s z ł y c h  nieporzydków na ionie izb 
łiiszpnńsltich i z a m a c h ó w  do buntu, og łoszo 
no dnia 21 miasto Madryt za będące w  sta
nie o b l ę ż e n i a ,  -  Obrady izb zawieszone. 
Przy odejściu Luryera, spokojność przyw ró
cony została.«

—  Wiedeń 27 Lutego. —

Jego Cesarska M o ś ć  ntienownl feldmar
szałka porucznika, rzeczywistego radcę Sunu 
1 g l ó u no dowodzącego W Czechach hrabiego 
Mensdorf Pouilli, W miejsce b <rona Prohaska,
powołanego na naczelnika fcśekcyi w Kadzie 
Stanu, drugim V ic e  Prezydentem Nadwornej 
Rady wojennej;— natomiast feldmarszalka- po
rucznika, d j  wódcę dywizyjnego w Pradze, x ię-

cia Alfreda Windisch Griitz, g łów no dowo
dzący m jenerałem w Czechach. W  miejsce 
zaś mianowanego jenersj-adjotantein Cesar
skim feldniorszałka-porucznika hrabiego W ra- 
tysław, przydzielonym został do Nadwornej 
Rady wojennej, feldmarszałek porucznik d o 
wódca dywizyi we Włoszech baron Puchner.

Poseł fraticuzki oznaczył wyjazd swój na 
przyszły poniedziałek. Nieobecność jego  mo
że  trwać kilka miesięcy.

W czoraj byt wielki bal u xięcia W azy. 
•'rzeszło 70J bitetów zapraszających rozesła
no, a i tak rozległe salony Xięcra nie były 
jeszcze zapełnione. Tance trwały do 3ciej 
z rana. Kilk f orcy xiążyt zaszczyciło ten 
festyn swy obecnością .—

—  Parys 28 Lutego, —

Dzi< uniki tute jsze zapełnione są rozumo
waniami nać zawarciem przedugodnych wa
runków t aktału pomiędzy Anglią i Rossyy. 
Dziennik Rozpraw użalający się na to, że mini- 
slersHYo dopuściło izbic deputowanych nawet 
bez dyskussyi odrzucić projekt do prawe otipo- 
sażeniuxcia Nemours; cóż teraz dopiero powie,



fpibst) Pruska Gazeta Stanu;) gdyby się po- 
twierdzić miało że Francyą nawet bez dy- 
Bkussyi, wyłączono z dyplouiacyi europejskiej.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

Warszawa 29 Lutego. —  
Dohotlczenie o nagrodach za wyroby). 

O D D Z I A Ł  DR U G I.
A r t y ś c i  s z t u k  p i ę k n y c h

A . Zasługujący na nagrody w medalach 
złotych l e j  Klassy.

1. Ignacy Suchodolski za obraz bisiory* 
Czny przedstawiający wzięcie Achalcycha.

2. VI.>rc«.. Zalewski za dwa obrazy przed* 
Stawiające kościół Sgo Jana w Warszawie 
podczas je g o  restauracyi, ■ Katedralny w Me* 
djolanie.

B . Zasługujący na nagrody w medalach 
złotych 2ej Klassy.

1. Franciszek Paszkowski za obraz przed* 
8'awiający młodą kobietę,

2. Bonawentura Dąbrowski za portret_ma- 
lowany z natury.

3. Stanisław Mórszałkie^icZ za jedena* 
ście miniatur malowanych z natury.

4. Konstanty Hegel za popiersie z mar* 
muru białego, wyrobione z natury.

C . Zasługujący na nagrody w medalach
srebrnych lej Ktussy

1. Franciszek Phanhauser za obrazy ma
lowane z natnry.

2. Alexander Lesser za obraź wystawia
jący  Niemieckiego fechtinistrza z 16 wieku.

D .  Zastugujjcy na medale srebrne II. KI.
1. incenty Kasprzycki za rysuneu przed

stawiający widoki Wiłlanowa i jego  okolic.
E .  Zasługujący na publiczną pochwalę.

1. Tadeusz Brodowski za obraz history
czny.

2. Romuald Chojnacki za obrnZj
3. Andrzej Dąbrowski za obraz.
4 Jan Sikorski za kopijąobrazu Titiana 

przedstawiającego Zbawiciela i Faryzeusza z 
monetą.

5. Antoni Wysocki za, kopią obrazu Ra
faela przedstawiającego świętą rodzinę.

6. Amel.a Phanhiiiser za trzy kopije: 1) Z 
Dejardina, wyobrażającą pasterkę i kozy; 
2 )  z Roberta, wyobrażającą kobietę zw ija

ją cą  nici; i 3) takie z Roberta wyobrażają
cą  wnętrze kuchni.

7 lgracy Stuwnicki za kopiją  z Chalpi- 
na. wyobrażającą młoazieńca, kićry przygłą* 
da się gipsówym figurom przy świetle lampy.

-S Jakób Tatarkiewicz za statuę z białe
go marmuru, wyobrażającą Psiche.

D> rektor Główny prezydiijący w K. R.
S. W .  D . i O. P. (podpisano) Szypów.

p. o. Dyrektora Wydziału Rzeczywisty 
Radca Stanu ( po dp . )  A Von Schu/lz.

Zn zgodność Naczelnik Sekcyi Przemysłu 
i Handlu w Kouunissyi Rządowej Spraw 
W ew n. Duchownych i Oświecenia Publicz.

Wentz'l. 
—  Londyn 19 Lutego. —

Królowa wczoraj w pałacu Buckingham 
przyjmowała powinszowania parlamentu z po; 
wodo je j  zaślubin Najprzód okazali się pa
row ie , przeszło 6U, pomiędzy niemi X ią ża  
Camhridge i Sdssex. Wszyscy w galowych 
ubiorach, prowadzeni przez lorda'-Kanclerze. 
JK . Mość przyjmowała ich w sali tronowej 
po lewej ątronie mając X ię ć ia  Alberta, po 
prawej xiężnę Sutberland jako nadzorczynię 
garderoby i xiężnę Bedford jako pierwszą 
damę dworu; za niemi stuł nadszanibelan, 
marszałek dwi-ru, wielki koniuszy i ministro
wie. Kiedy parowie złożyli adres, weszli 
członkowie izby nizszej, prowadzeni przez 
‘mówcę izby i złożyli swój adres. Królowa 
oIpowiedziała na oba równo brzmiące adrc. 
sy letni samemi słowami: »Dziękuję panom
Za te przychylne adresy: Z  zadowoleniem
widzę, żo wypadek który tak wiele dotyka 
moich ucznć, tyle wy wołał oznak.radości mię
dzy moim ludem i spowodował parlament do 
Wyrażenia prawej pizychylnośc..«r /Wfcrótca 
potem xiąże Albert przyjmował w pałacu 
Buckingham całe ciało dyplomatyczne, któ
rego członkowie przedstawieni byli J. K . W y 
sokości porządkiem przez lorda Palnterston. 
Następnie x iąże i xięźna Kent przyjmowali 
winszujące depl.tacye obu izb.

D o  przybycia pana Gu zoi obowiązki spra
wującego interesa przy tutejszy iii dworze wy
pełnia pan B « u r q i l e n e y ;  już on w tym cha
rakterze złożył ministrów i spra w zagranicznych 
lordowi Palmerston swoje pismo uwi erzytel- 
niujące.

Baron Geryay i hrabia Spunger którzy 
tu przybyli z Wiednia, mieli przywieść wa
żne depesze dU tutejszego poselstwa austry- 
ackiego.
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Standard zawiera następujące pogłoski 
względem mających nastąpić zmian w gabi
necie. Lord Melbourne i lord Lansdowne za
raz po wielkiej nory usuną sit. Lord Bro- 
Ughflm i lord Durcham wezwani zostaną do 
przyjęcia posad w zarządzie, lordowi Broug- 
chsm ofiarują miejsce wielkiego pieczętarza, 
a on chce byćMardem kanclerzem. Aby udać 
obojętność, szlachetny ten i uczony lord, u- 
dał się do Paryża, gdzie oczekiwać chce aż 
g o  przywołają. Polityka tak zmienionego ga
binetu zostanie także zaraz zmienioną. Lord 
]\otimanby jak słychać ma być mianowany 
pierwszym lordem skarbu (pierwszym mini
strem.) Lord Brougham prowadzić będzie 
sprawy W  izbie wyższej. Glosowanie w zg lę 
dem Utrzymania domu królewskiego, będzie 
może, a kwestya zbożowa pewno ogłoszoną 
kwestyą gabinetową. Jeśliby potrzeba było 
rozwiązania parlamentu, zniesienie prawa zbo
żow ego, będzie hasłem wojennem stronnictwa 
ministeryalnego. Spodziewają się, że przy
następnych ogólnych wyborach, we wszystkich 
miastach, wybierani będą przeciwnicy p wa 
zbożowego, wtedy członkowie hrabstw będą 
w bardzo szczuplej mniejszości. Jeśliby izba 
wyższa nie przychyliła się do zniesienia pra- 
wa zbożowego, w takim razie zagrożą nieo- 
graniczonem mianowaniem patów _i wykonają 
tę pogróżkę.

—  Dnia 20 Lutego. —
W czora j pierwszy raz po zaślubinach były 

Z rana pokoje u JK .d ct ;  Plzy której ok o l i 
czności mnostwo cudzoziemców miało zeszczyt 
być przedstawionemi JKYlci, między niemi 
także jeden kapitan gwardyi tureckiej i roz
maici sprawujący interessa , sekretarze po
selstw i atUches. X ią że  W ellington, który 
ju ż  ina się znacznie lepiej, miał zamiar , być 
także na pokojach, ale bardzo niedogodna 
pora przeszkodziła mu. Przed tą ceremonią 
poset Wirtemberski hr. Mandelsloch podał 
kró low e j pismo swego monarchy.

—  Tulon 15 Lutego. —
Ostatni transport dla wyprawy przeciw 

Abd-el Kaderoni w tej chwili zost ił umie
szczony un okrętach i wszystko każe się spo
dziewać, Że wojsko w. połowie przyszłego 
miesiąca będzie inogło wyruszać w pole. P o 
ruszenie j a k i e  panują w naszym porcie, gdzie 
W obecnej c h w iii ośm okrętów' lin. stoi na kotwi* 
cy, dowodzą dostatecznie,że rząd nasz i, zanie- 
dbujeani sprawy turecko egip. ani spraw afry
kańskich. Mniemają jednuKŻe, że okręty lini-

jow e , które mają w krotce wypłynąć na morze, 
nie udadzą się w prost do Lewantu, ale-przez 
rzus wyprawy w Afryce, krążyć będą przy 
brzegach państwa barbaryjskiego, aby prze
szkodzić cesarzowi marokańskiemu i bejowi 
(unetańskiemu w czynieniu kroków na K o 
r z y ś ć  Abd-el Kadera. W  tym -celu dwa o -  
kręty liniowe udadzą się do Gouletty luna- 
teńskiej, a dwa inne zarzucą kotwicę przy 
Tanger. — Dr. Ciot. Bej, który się tu obecnie 
znajduje; werbuje chirurgów dla wice-króln 
Egiptu.

—  Smyrna 20 Stycznia. —
Eskadra Austryacka pod rozkazami kontr

admirała Bandiera znajdowała się w ostatnich 
dniach na wodach Mnsconissi. — Nadeszli tli 
z Konstantynopola wiadomości donoszą tylko 
że dywan zatrudnia się środkant wykonania 
postanowień hatyszeryfu Gil.any, Nlie za
wierają one nic w przedmiocie układów 2, 
Mehmedem Ali, i jeśli co w 'tym  względz.a 
istnieje, to musi być w wielkiej tajcoiuicy u- 
trzymywane.

Rozmaitości.

Gabinet figur woskowych.
Bryg duński Alina znajdował się W paź

dzierniku zeszłego roku w B.hia. W  dniu 
20 b. ni. chciał on odpłynąć z tego portll i  
udRĆ się do Fernamouko, aby lam uzupełnić 
swój ladunes i potem wrócić do Europy. 
Oirolci południa kapitan Holle odebrał odwie
dziny jakiegoś człowieka który był ubrany W 
podszarzanyin surducie, i prosił o rozmowę 
między czterema oczami. Kapitan kazał się 
oddalić posługaczowi i prosił nieznajomego 
aby usiadł, który po kiiKU żwykireb wyra
żeniach rzekł nakoniec: sJeStełn F loren c ja -
nin i nazywam się Zarnetti. Od dwóch mie
sięcy pokazuję w Bahia, mój gabinet figur 
woskowych ale wcale nie dobrze mi idzie W 
tein mieście, iładbyin dostać się do Femam- 
btiko- gdzie bezwątpieniu więcej bym 2aro- 
bił, tak żebym i moje długi w Bahia zaspo
koił. Ale Brazyl jczycy  są nielitnści w i, gdy
bym iin nawet dą ls łow ó  honoru i:e im przy
ślę z. Fernambuko to co im jestem winien, 
nie zechcą uwierzyć, a nadto ostrzeżono mię 
że ju t r o m a ją  mi wszystkie moje figury za- 
tradować. Aby się wyrwać z kłopotu, p o 
stanowiłam zupełnie po cichu wyjechać. 
Okręt pański ina jutro rano rów oo ze świ*
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tein o d p ł y n ą ć ,  p r z y rz e ka ni  panu o k a z e ć  się 
w d z i ę c z n y u i  za j e g o  p r z y s ł u g ę , j e ś l i  z ec h c e s z  
p o z w o l i ć  p r z y n i e ś ć  tu w i e c z o r e m  pięć  s k r z y ń  
z  f i g u r a m i  \ v o sk o we mi ,  Lt ór e  h ę d ę  mi ał  przy* 
g o t o w a n e ,  i k t ó r e  ł a t w o  b ę d z i e  u m ie ś c i ć  na 
o k r ę c i e ,  tak ż e b y  t e g o  k o m o r a  nie d o s t r z e -  
g l a , b o  m a m  m i ę d z y  stra żni ka mi  w porc ie  
j e d n e g c  ro daka  i p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  w s z e l k i e *  
i m  s p o s o b a m i  d o p o m a g a ć  b ę dz i e  m o j e m u  w y 
j a z d o w i .

Po kilku trudnościach które wymowny 
Florencyanin pokonał, kapitan HoIIe zezwala 
na przyjęcie go wraz z jego  figurami w o* 
s łow em . Poczyniono stosowne przygoto* 
Wania i wieczorem tego smiiego ' dnia gabi
net i jego  właściciel znajdowali się na jego 
Statku. O godzinie 7 zrana podniesiono ko
twicę , i okręt z pomyślnym wiatrem popły. 
n ,1 ku miejscu swego przeznaczenia. Przez 
kiika pierwszych dni nic szczególnego nie 
zaszło na pokładzie. Florencyailin poufale 
rozmawiał z majtkami, podstępnie dowiedział 
się o wartości ładunku i często schodził do 
dolnego składu dla przekonania się czy jego  
figury nie ulegną jakiemu uszkodzeniu. T o

Doniesienie
N i ż e j  p od p i s a n y  m a z a s z c z y t  o z n a j m i ć  sz a-  

n o w n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  ż e  pos iada  p ię kn y  i l i 
c z n y  z b i ó r  k r y s z t a ł ó w  s zk la n n y c h  m o d e l o w a 
n y c h  i dęt yc h  w n a j w y b o r n i e j s z y m  g u ś c i e ;  
k t ó r e  b ę n ą c  m y c h  w ł a s n y c h  r ą k  w y r o b a m i  i 
W c ał e j  E u r o p i e  z  u p o d o b a n i e m  i p o d z i w i e *  
n i e m  o g l ą d a n e  i  t e o i o n e  m i ł u j ą c e j  d z ; ela 
s zt uki  p u b l i c z n o ś c i  t e g o  miasta p o l e c a j ą .

N j #  t y l ko  w y b o r n y  z b i ó r  ty^b w y r o b ó w  
s z k ł a ,  ale  c a ł e  n a w e t  p n s t ę p o w a n . e  w m o d e 
l o w a n i u  i s nuc iu  s z k l ą  g d z i e  w j e d n e j  m i n u 
c i e  o k o ł o  |()00 ł o k c i  k rys zt al u  r ó ż n o b a r w n e 
g o  tw orzy  s .ę ,  “r ó w n i e  j a k  s p o s ó b  w yrabiania 
t y ch  p r o d u k t ó w  w k a ż d y m  k o l o r z e ,  p r z e d 
s t a w i o n e  b ę d ą  tak w y r a ź n i e ,  ż e  k a żd y  n a b ę 
d z i e  c z y s t e g o  i d o s k o n a ł e g o  w y o b r a ż e n i a  tych 
r ó w n i e  s z t u c z n y c h  j a k  n bd spodz ta ni e  z a c ł i w y -  
C a j ą cy c h  l i t w o r ó w .

1 tak:  r o b i ę , k r y s z t a ł o w e  piór a do  pisania,  
k t ó r e  są  b a f d z n  d o b r e  i r ó w n i e  t r w a ł e ;  p o .  
d o b n i e ż  r o b i ę  l ó ż n o b u r w n e  p i ó r o p u s z e  i b u 
kiety,  s ł u ż ą c e  do  s tro j u i o z d o b y  k a p e l u s ź ó w  
ć s m s k i i h ,  t ak ż e  s z t u c z n e  i pe łne  d o b r e g o  
g us tu  p r ze pa s ki ,  p u d e ł e c z k a  i k o s z y c z k i  d a m 
s k i e ,  ' rajskie ptaki . ro zm ai te  kwinty i inne 
r z e c z y  do Oiitoby;  r ó ż n e  z e  s zk lą  m o d e l o w a 
n e  psy,  m a ł p y ,  i t. p. w k t ó r y ch  d o k ł a d n e  
op is a ni e  b y ł o b y  tu za o b s z e r n e ,  dla c z e g o  
też p o p r z e s t a j ę  ty lko  na tej  u w a d z e ,  że  re

obudziło niejakie podejrzenie , ale nie wiele 
przywięzywano do niego ważności, czyż bo
wiem można było obawiać się jednego cz ło 
wieka bez broni przeciw dziesięciu uzbro jo 
nych i silnych majtków. O koło  północy kie- 
ny część ludności spała, strażuik usłyszał 
hałas na dolnym składzie, chciał Q n uwiado
mić Kapitana, ale usłyszał już g los  jego . 
Nim zmiarkował co ma czynić, ujrzał pię. 
tnastu dobrze uzbrojonych ludzi, występują
cych na pokład, i zabijających każdego kto 
się opierał. Chytry Floreneyanin byt r o z 
bójnikiem morskim który w skrzyniach ukrył 
swoich pomocników i z niemi opanował 
Statek.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 8 do dnia 9 Marca 
-Tvrnn Michał ob ., Friedlcntlcr Herman, Bycz- 

ŁowsŁi KnroL ob ., Piotrowski W iktor ob., Dobro- 
sławski Fortunat ob., Dorożki Fclir. ob., Laskowski 
W ilcbclm  ob., Zdanowski Michał ob., Kozłowski 
Ludwik ob , Broniewska Marya ob ., Grygowicz Ka
rolina ob., Korczyński W incenty ob ., Perska Marya 
ob., -Janicki Antoni ob., Lgocki Serafin ob ., z P ol
aki ; Nowicki z Galicyi.

p r y w a t n e .

wszystkie inudelusze bez wszelkich narzędzi 
sztucznych róbią się, co jedimk tylko przez 
naoczne widzenie jasno i dokładnie pojąć 
można.

Woda do wywabiania plam z odzieży i 
tłustości z kołnierzów które po wymyciu oną 
mogą ujść Zu nowe.

N.ikonieę przyjmują się tu jeszcze roz
maite rzeczy do kilów .nia jako to: Marmu-
rone , alabastrowe, kizystałowe, porcelanowe 
i t. d. zaręczając za trwałość i dobroć tego 
kitu sztnczuego i przez tegoż nowo wynale
zionego. Naczynia powyższe uczyni zdatne- 
mi znowu do użycia z warunkiem aby przed
mioty kitowane do spirytu.su nie były gżyte.

Za cenę mniejszą niżeli ztp. 1 nie przy j
muje podpisany, ,

Laboratorium moje zimj l u j u  się w domu 
Mirowskiego na Iszem piętrze przy ulicy 
Grodzkiej pod L, 28.

Lubownicy sztuki, chcący odwiedzać to 
laboratorium i uważać sposób wyrabiania tych 
płododw sztuki , obowiązani będą za to w y 
brać podług upodobania tylko jedną sztukę 
z tych wyrobów dla s iebie , i zapłacić war
tość podług cen ustanou i onych z których 
wszakże najtańsza jest 20 ;tr. w srebrze. 
Zabawię tu przez dni 15. Ludwik Eeccaria■


